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„Morze, nasze morze../7- to nam w duszy gra...

W  n iedzielę - 8 w rześnia, 72 osobow a 
grupa puszczykow skich seniorów, 

w ró c iła  po  ty g o d n io w y m  p o b y c ie  z 
U zdrow iska Dąbki, w ypoczęta, zrelakso
w ana i opalona. O bserw ując codzienną 
aktyw ność tej grupy, zadaw ałam  sobie 
pytanie: „gdzie ci em eryci, renciści i inw a
lidzi?”

Skoro świt, część uczestników  ostrym  
m arszem  z kijkam i do N ordic W alking - 
lub bez -  przem ierzała długie odcinki pla
ż y  A nie było to łatwe... Inna grupa w olała 
poranną gim nastykę prow adzoną przez 
organizatorkę w yjazdu, panią Ewę. Po 
takich w ysiłkach, śniadania (jak i kolacje) 
w form ie szw edzkiego stołu były w yśm ie
nite. N iektórzy w ybierali zajęcia na base
nie reh ab ilitacy jn y m , czy  zw ied zan ie  
D arłówka, inni uczestniczyli w  rejsie po 
jezio rze  Bukow o, no i spacery, spacery aż 
do zachodu słońca.

W piątek seniorzy uczestniczyli we 
m szy Św. w m iejscow ym  kościele, odpra
wionej w  intencji wszystkich em erytów, 
rencistów  i inwalidów.

Najpiękniejszy pojazd Wielkopolski 2013
W Konkursie ogłoszonym  przez „Głos W ielkopolski” i A utom obilklub W ielkopolski na 
najpiękniejszy pojazd zabytkow y W ielkopolski 2013 III m iejsce zajął w łaściciel sam ochodu 
CZAJKA. M ieszkaniec Puszczykow a Pan M ieczysław  Czajka, nabył je  w łaśnie z powodu... 
n azw y
Auto je s t w zorow ane na cadi Macach, w yprodukow ane w roku 1961 w Zw iązku Radzieckim . 
M a autom atyczną skrzynię biegów, lakier i tapicerka są oryginalne.

Serdecznie Gratulujem y! Redakcja

Z I E L O N E
P U S Z C Z Y K O W O

N iespodziankam i w łaścicielki Domu 
W y p o c z y n k o w e g o  „ M a r ia ” -  o ty m  
sam ym  im ieniu -  były „w ieczory” m.in. 
w ieczór z m iodem  -  prow adzony przez 
m ałżeństw o profesjonalnych pszczelarzy, 
A nnę i S tanisław a Góral. W ieczór literacki 
-  z udz ia łem  au tork i książek  M oniki 
A. O leksa, na którym  m ożna było dokonać 
zakupu książki z autografem  i osobistą 
d e d y k a c ją . W ie c z ó r  ta n e c z n y  -  b y ł 
e k s p lo z ją  d o b re g o  h u m o ru , g ra c ji  i 
tem peram entów . Przygryw ał cz ło w iek - 
o rk iestra , który potrafiłby  p rzysłow io 
wego „M aćka” ze znanej nam  piosenki, 
poderw ać z deski. Dużym  pow odzeniem  
cieszył się w ieczór z rybą. W łaścicielka 
ośrodka zaprosiła nas do bogato zastaw io
nego  i p ię k n ie  u d ek o ro w an e g o  sto łu  
z całym  w achlarzem  dań rybnych. Tego 
w szystkiego nie da się opisać, to trzeba 
było zobaczyć...

Dąbki, to m iejsce 
w arte  z w ie d ze n ia  i 
z o b a c z e n ia , p rzed e  
w szystkim  ze w zglę
d u  n a  sp e c y f ic z n y  
m ikroklim at, florę i 
faunę. W zbogacone 
jo d e m , czyste , w il
gotne i chłodne po 
w ie t r z e  d o s k o n a le  
l e c z y  s c h o r z e n i a  
układu oddechow ego 
i pozw ala zw iększyć 
p o je m n o ś ć  o d d e 
chow ą płuc. To do
d a je  ż y w o tn o ś c i  i

dobrego sam opoczucia.
W południow ej części Dąbek znajduje 

się rozległe jezioro  Bukowo, oddzielone 
od m orza pasm em  nadm orskich w ydm , 
porośniętych głów nie sosną zw yczajną 
i sosną czarną. W paśm ie tym  je st piękna 
aleja o długości 6 km, która doprow adza 
do m iejsca, w którym  jezioro  łączy się 
z m orzem  kanałem  Szczuczym  (dł. 5 km). 
Idąc tą aleją, od strony jez io ra  m ożna 
usłyszeć rechot żab, obserw ow ać piękne 
okazy różnego gatunku ptactw a, spotyka
ne tylko w  tym  pasie nadm orskim .

D ziękujem y sponsorom  i o rgan iza
torom  za m ożliw ość naładow ania naszych 
„akum ulatorów ” w now e siły i energię, i za 
tak w iele bogatych wrażeń, jak ich  dozna
liśmy w Dąbkach.

U czestniczka N ina Kubzdela 
Foto: Ewa Palm -Drobnik

Chcesz mieć zielone pojęcie 
o Puszczykowie?

Wejdź na 
www.zieione-puszczykowo.pl

Poczytaj i dołącz do dyskusji!

http://www.zieione-puszczykowo.pl
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P rzed Wami pierwszy tej jesieni num er Kuriera. Lato 
staje się wspom nieniem , słońce pojaw ia się coraz 

rzadziej i nie grzeje już  tak mocno, coraz częściej za to 
m usim y pam iętać o parasolach i ciepłych kurtkach. 
Jesień to jednak także czas now ych wyzwań, zw łaszcza 
dla dzieci, które w racają do szkoły. N ie m artwm y się 
jednak  deszczem  i szarością, a zawsze kiedy dopadnie 
nas jesienne zwątpienie, przypom inajm y sobie piękne 
letnie dni. Dostarczyły nam  one przecież w ielu wrażeń. 
W tym  num erze nasi niesam owici seniorzy raczą nas 
swoimi w spom nieniam i z wakacyjnej w ypraw y do

uzdrow iska D ąbki, gdzie bardzo 
intensywnie spędzali w olny czas.
C ieszy nas również sukces m iesz
kańca Puszczykow a w konkursie 
pojazdów zabytkowych. Piszem y o 
sp raw ach , k tó re  sp raw ia ją  nam  
radość, jak  i o tych, które niepokoją i 
m artwią. Cały czas zachęcając Was, 
drodzy Czytelnicy, do dzielenia się 
swoimi opiniami i obserwacjami.

Miłej lektury życzy
Redaktor naczelna -  Katarzyna Trybuś

Co nagle to po diable, czyli sesja Rady Miasta.
17 w rześnia 2013 odbyła się 35 Sesja 

R ady  M ias ta  P u szczy k o w a. Z arów no  
p rzy b y ły ch  m ieszkańców , ja k  i część 
ra d n y c h  z a s k o c z y ła  w iz y ta  s ta ro s ty  
pow iatow ego  p. Jana G rabkow skiego .
O w y ją tk o w o ś c i  w y d a r z e n ia  n ie c h  
św iadczy fakt, że w trakcie w izyty starosty 
głos zabrało nawet kilku radnych, którzy 
do tej pory byli aktywni jak  W ezuwiusz. 
Na prośbę gościa i w niosek burm istrza 
z m ie n io n y  z o s ta ł  p o r z ą d e k  o b ra d .  
P o sz e rz o n o  go  o p rz y ję c ie  u c h w a ły
o przystąpieniu do sporządzenia m iejsco
w ego planu zagospodarow ania przestrzen
n eg o  d la  re jo n u  u lic  K o n o p n ic k ie j ,  
N arcyzow ej, Bema. Teren ten to obecnie 
zalesiony  obszar należący  do szpitala. 
S ta ro s ta  ch c ia łb y , aby  po d o k o n an iu  
niezbędnych zm ian przeznaczenia tego 
rejonu, w ydzielić tam, a następnie sprze
dać ok. 50 działek budow lanych. Fundu
sze w  ten  sposób uzyskane m ają  być 
przeznaczone na w ybudow anie now ego 
bloku operacyjnego w  puszczykow skim  
szp ita lu . N ies te ty , w  k as ie  S taro stw a 
Pow iatow ego i szpitala nie m a obecnie 
środków  na tę jakże cenną inw estycję, stąd 
taka inicjatywa.

N a pierw szy rzut oka m ożna by oczy
w iście przyklasnąć tej propozycji (choć 
szkoda 7 hektarów  lasu jak i zostanie przy 
okazji w ycięty), gdyby nie kilka w ątpli
w ości. P rzede w szystk im  - p ośp iech . 
Radni zgodzili się na przystąpienie do

sporządzenia planu zagospodarow ania „na 
p o c z e k a n iu ” , w  p ó ł g o d z in y . M a jąc  
w  pam ięci pospieszne decyzje w  sprawie 
zakupu „grzybka”, zastanow ić się trzeba, 
czy nie staje się to naszą puszczykow ską 
n o rm ą ?  C zy  ta  d e c y z ja  je s t  z g o d n a  
z interesem  m iasta? Bo przecież w pierw 
szym rzędzie to interes m iasta i m iesz
kańców  powinni m ieć na w zględzie radni 
i burm istrz.

Sporządzenie planu to spory w ydatek 
m iejskich środków, których w  kasie m iasta 
brakuje. Radni pod okiem  starosty zdecy
dowali, że należne w  takich przypadkach 
dopłaty w  w ysokości do 50%  podw yż
szonej w artości nieruchom ości, tym  razem  
w y n ie ś ć  m a ją  ty lk o  1%! W  z a m ia n  
P u szczy k o w o  o trzy m ało  ob ie tn icę  p. 
G rabkow sk iego , że kosz ty  uzb ro jen ia  
terenu i now ych dróg, pokryte zostaną 
przez Starostwo i inwestora.

O czyw iście nie w ypada nie wierzyć 
publicznie złożonej obietnicy. A le rodzi 
się tutaj m ała w ątpliw ość: co będzie jeśli 
w y b o r y  n ie  p r z e b ie g n ą  p o  m y ś l i  
p. G rabkow skiego i po w yborach ktoś inny 
zajm ie jego  m iejsce? Czy inny starosta 
d o trzy m a  o b ie tn ic y  z ło żo n e j n aszy m  
w ładzom  przez sw ojego  poprzednika? 
M oże tak, a m oże nie. A jeśli nie, to czy aby 
nie m ieszkańcy Puszczykow a zapłacą za 
gesty  radnych  w obec w ładz p o w ia to 
w y c h ?  C z y  p o d e jm u ją c  e k s p re so w ą  
decyzję, zastanow iono się, jak  na ceny

działek  budow lanych  w  Puszczykow ie 
w p ły n ie  p o ja w ie n ie  się  na ry n k u  50 
now ych? Czy w  tym  przypadku praw o 
popytu i podaży nie zadziała? Tu w ładze 
m ia s ta  p o w in n y  o d p o w ie d z ie ć  ty m  
w szystkim , którzy ju ż  dziś, przy spada
ją c y c h  cen ach , ch cą  sp rze d ać  n ie ru 
chom ość w  Puszczykow ie.

Dziw i pośpiech, choć w  obliczu w ybo
rów  nic nas pew no dziw ić nie pow inno. 
K ażde w ybory to kolejne, często nigdy nie 
spełnione obietnice, które często nic nie 
kosztują (nasze w ładze, które tak często 
m ów ią o braku środków, chcą nam  ponoć 
obiecać halę sportow o-w idow iskow ą za 6 
m ilionów !). A le taka decyzja to nie „łapa
nie m uch” nad kiełbasą wyborczą! Radni, 
zam iast szybko podejm ow ać tak w ażną 
decyzję, pow inni podjąć ją rozważnie. 
W ładze m iasta pow inny zasięgnąć opinii 
p ra w n ik ó w , fa c h o w c ó w , p rz e m y ś le ć  
sprawę, gdyż za tymi decyzjam i kryją się 
pow ażne konsekw encje finansowe. Oni są 
n a sz y m i p rz e d s ta w ic ie la m i, p o w in n i 
m yśleć o interesach m ieszkańców, w ziąć 
pod uwagę różne pow yborcze scenariusze. 
Przed podjęciem  decyzji należało pod
pisać ze Starostwem  stosow ne umowy, 
aby w przypadku innego niż pożądany  
przez p. G rabkow skiego w ynik w ybo
rów, m ieć w garści jakieś praw ne zabez
pieczenie, a nie tylko dżentelm eńskie  
słowo.

K rzysztof K am iński

Podziękowanie za 1%
Wszystkim ofiarodawcom, którzy korzystając z ustawowej możliwości 

przekazali nam 7 % swojego podatku dochodowego za rok 2012, 
wspierając tym samym statutową działalność 

Stowarzyszenia Przyjaciół Puszczykowa - organizacji pożytku publicznego
- SERDECZNIE DZIĘKUJEMY!

Wspierając ruch obywatelski w naszym mieście dokonaliście Państwo dobrego wyboru. 
Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa
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O d redakcji: ze  względu na odm owę red. D. Urbanowicza, zam ieszczenia Sprostowania, dotyczącego nieprawdziwych  
wypowiedzi radnego Bekasa na lamach „G łosu P uszczykow a” publikujem y j e  na lam ach „K uriera P uszczykow skiego”.

S t o w a r z y s z e n i e  P r z y j a c i ó ł  P u s z c z y k o w a

- o rgan izac ja  pożytku  publicznego -

62-040 Puszczykow o, u l. G runw aldzka 7 
tcl. (061) 8133078. fax (061) 8983317. 

www: puszczykowo.info.pl e-mail: kuricfpuszczykow5ki@o2.pl 
nr konta: 49 1020 4027 0000 1102 0297 2743

Puszczykow o, 26 lipca 2013

Pan
D ariusz U rbanow icz 
Redaktor „G łosu Puszczykow a” 
Ul. W ojska Polskiego 112 B 
62-030 LUBOŃ

Szanow ny Panie Redaktorze,

W  rozm ow ie z radnym Piotrem Bekasem  przeprowadzonej przez Pana i opublikowanej w  
„G łosie Puszczykow a’* w  num erze z  czerw ca 2013 (s. 3), znalazły się w ypowiedzi 
niepraw dziw e i w prow adzające w  błąd czytelników.
P on iew aż w ypow iedzi te  n a ru sz a ją  m oje d o b ra  osobiste  o raz  d o b re  im ię S tow arzyszen ia 
P rzy jac ió ł Puszczykow a - o rgan izacji poza rządow ej dz ia ła jące j w  Puszczykow ie od 13 
la t, p ro szę  o opub likow an ie  nin iejszego sp ro sto w an ia  n a  łam ach  najb liższego łub  
kole jnego w y dan ia  „G łosu  Puszczykowa*’.

1. Pism o SPP złożone do W ojewody w .s. rozbijania Centrum Animacji K ultury w 
Puszczykow ie je st skargą obyw atelską a nie donosem  - ja k  określił to radny B ekasy  
Do złożenia skargi m a praw o każdy obyw atel, a S tow arzyszenie działało zgodnie ze 
Statutem (Rozdz. II. par. 6). W skardze przedstawiliśm y s tan  fak tyczny  a nie 
pó łp raw dy .

2. SPP i ja  osobiście znam y kom petencje K omisji Rewizyjnej i w łaśnie dlatego 
zw racaliśm y się do Przew odniczącego K omisji Piotra Bekasa o sprawdzenie 
celow ości nagłego z a k u p u  b u d ynku  n a  ry n k u , zaproponow anego  p rzez  
B u rm istrza  na sesji R M P  18.X1I.2102. A więc chodziło nam nie o kon tro lę  
uchw ały  R ady  - ja k  su g eru je  to  w  w ypow iedzi ra d n y  B ekas - lecz o działan ie 
B u rm istrza . Przytoczyliśm y w  tym celu odpow iedni zapis regulam inu Komisji 
Rewizyjnej.

3. N igdy nie byłam W icestarostą ani Zastępcą Starosty Poznańskiego lecz byłam 
członkiem  Z a rz ą d u  P ow iatu  P oznańskiego.

4. Zarząd działa zespołowo i nikt nie podejm uje w ażnych decyzji jednoosobow o, 
o czym doskonale wie radny Bekas, sam będący w  m inionych latach członkiem 
Zarządu M iasta. N iepraw dziw e je s t stw ierdzenie radnego: „ ...n ie  zm ienia to faktu, że 
jako  w icestarosta G abriela Ozorow ska sp rzed a ła  w łasność p ub liczną  ja k ą  jest 
puszczykow ski szpital.”  Zarzut ten je s t kłamliwy i narusza m oje dobra osobiste.

Nie było tak iego fak tu! W trudnej sytuacji w  ówczesnym czasie Zarząd Powiatu 
szukał sposobu na ratowanie szpitala, a jednym  z nich była propozycja wieloletniej 
dzierżawy, nie zakończona sukcesem.
Ale to właśnie w poczuciu odpowiedzialności szukaliśmy jako cały Zarząd drogi 
wyjścia z tamtych trudności a szpital ani na chwilę nie zaprzestał świadczenia usług 
medycznych.
Dobrze, że radny Bekas nie kwestionuje wyroku sądu, który jednoznacznie orzekł, 
że nie było naruszenia prawa przez Zarząd Powiatu przy procesie restrukturyzacji 
szpitala w  Puszczykowie, co rów nież zauważa Pan Redaktor.

5. N ie tw ierdzim y, że samorząd likwiduje CA K  ale w yraźnie piszemy: „N ie rozbijajcie  
C A K !” . SPP na prośbę mieszkańców podjęło się obrony CA K-u jako 
z in tegrow anego m iejsca k u ltu ry , bo to właśnie je s t istotą naszego apelu: wszystkie 
warsztaty, zajęcia, fizjoterapia, rozrywka, im prezy teatralne, wykłady, wypożyczanie 
książek, zajęcia dla dzieci -  odbyw ają się w  jednym  miejscu, z korzyścią dla 
społeczności, mieszkańców w każdym wieku.

6. W „K urierze Puszczykowskim” nr 128 zacytowaliśm y dok ładn ie  słow a radnego  
zapisane w  protokole z  sesji RM P 18.12.2013, dostępnym na stronie internetowej UM 
Nie do nas należy uzupełnianie braków  w protokole, który został przyjęty w 
głosowaniu.

7. SPP jako  organizacja pozarządowa jest od wielu lat w yrazicielem opinii i woli wielu 
mieszkańców Puszczykowa a party cy p ac ja  m ieszkańców  w podejm ow aniu  decyzji 
dotyczących m iasta  (konsu ltacje , dialog), a także  p rze jrzystość  dzia łan ia  w ładz  to 
zasady  d em okrac ji; obrona słusznych interesów mieszkańców w ynika z  zapisów 
Statutu SPP. To w  dużej mierze właśnie mieszkańcy-podatnicy utrzym ują miasto ze 
swoich podatków. Czas decyzji „odgórnych” już  dawno minął. Dziwi teza Pana 
Redaktora, że SPP „domaga się w pływu na zarządzanie m iastem”.
Konsultacje społeczne (uchw ała RM P nr 172/05/IY z  6 .09.2005) w  minionej 
kadencji odbyw ały się kilkakrotnie, żeby wym ienić tylko:
- ws. Zakola -  profesjonalne w arsztaty z udziałem  eksperta od rewitalizacji 
zorganizowane przez Urząd M iasta podczas Dni Puszczykowa; n ie  było to 
tow arzyskie spo tkan ie  S PP  ja k  mówi radny Bekas. W arsztaty poprzedzone były 
akcją ankietow ą i zebraniem 1000 podpisów mieszkańców przez SPP kilka lat 
wcześniej (przekazane zostały Radzie M iasta i b. burmistrzowi J. Napierale);
- konsultacje ws. puszczykowskiego rynku w kwietniu 2008 r.;
- konsultacje ws. budow ania strategii rozwoju miasta z udziałem ekspertów;
- konsultacje dot. rozwiązywania spraw społecznych.

8. Radny Bekas po raz kolejny mija się z praw dą twierdząc, że: . .w  jesiennych 
wyborach uzupełniających popierany przez SPP [ ....]  kandydat przegrał z kretesem i 
zdobył 11 głosów!” . O świadczam y, że SPP nie popierało żadnego k andyda ta .

Gabriel;

Do wiadomości: I
1. Radny Piotr Bekas
2. Przewodniczący RM P Zbigniew Czyż
3. Redakcja „ K u r i e r a  P u s z c z y k o w s k i e g o

Z poważaniem,! 

la^)corowskad prezes Stowarzyszenia

WAKACYJNA WYCIECZKA Z HISTORIĄ

Czy wiesz, że ... najstarsze wzmianki o 
Puszczykowie pochodzą z XIII wieku, 
kiedy to nazywane „kapitualnym” należało 

w raz z sąsiednim i w siam i: Luboniem , 
Łęczycą i Zabikowem do parafii w Wirach? 
Do lat 90-tych XIX wieku Puszczykowo i 
Puszczykówko były niewielkimi osadami 
wiejskimi położonymi w lasach na uboczu 
głównych szlaków komunikacyjnych.

Jednakże rozwój industrialny aglomera
cji miejskiej na przełomie wieków i rosnące 
wraz z nim przeludnienie, doprowadziły do 
szukania sposobów spędzania wolnego cza
su z dala od zgiełku i zanieczyszczeń Pozna
nia. W tedy to odkryto niezwykłe walory 
klimatyczne Puszczykowa, co stało się bez
pośrednią przyczyną powstania tu letniska. 
Sprzyjało tem u niew ątpliw ie atrakcyjne 
położenie krajobrazowe wśród starych bo
rów  sosnow ych, u podnóża m orenowej 
wysoczyzny, nad brzegiem  rzeki Warty, 
która w tym miejscu ma bardzo urozmaicony 
bieg z licznymi zakolami. I tak Puszczykowo 
na początku XX wieku stało się miejscem 
popularnych wycieczek mieszkańców Poz
nania. Dotrzeć tu można było specjalnym 
pociągiem wycieczkowym. Już w roku 1897 
powstał pierwszy przystanek kolejowy, a 
niedługo potem w pierwszych latach XX 
wieku wybudowano dworce kolejowe w 
Puszczykowie i Puszczykówku. Dodatkową 
atrakcją  by ła m ożliw ość udania się tu 
regularnie kursującym parostatkiem.

W raz ze w zrostem  za in teresow an ia  
Puszczykowem jako miejscem wypoczynku, 
zaczęły powstawać liczne wille, pensjonaty, 
domy wycieczkowe, kawiarnie i restauracje 
oraz obiekty im towarzyszące jak  ogródki 
rekreacyjne, kąpielisko na Warcie i tor sane
czkowy. Ulica Poznańska w krótkim czasie 
zyskała rangę swoistego centrum letniska, 
gdyż tu w większości skupił się masowy ruch 
turystyczny. Z drugiej strony, pewnemu dą
żeniu do odizolowania swego azylu i miejsca 
wypoczynku, świadczy lokowanie willi na 
skraju skarpy morenowej, w terenie bardziej 
niedostępnym, ponad obecną ulicą Wysoką. 
Podobny charakter miały prawdopodobnie 
wille budowane na Starym Puszczykowie, 
k tóre je szcze  długo zachow ało w iejski 
charakter.

Niestety, lata powojenne związane z usil
nym procesem  urbanizacji m iejscowości 
doprowadziły do tego, że dziś Puszczykowo 
zatraciło już  charakter dawnego letniska. 
Postępujący proces niszczenia substancji 
zabytkowej sprawił, że niezwykle trudno 
sam odzielnie odnaleźć ślad jego  dawnej 
świetności. Dlatego niezmiernie interesujące 
są wycieczki z historią organizowane przez 
EKOINFO.

W niedzielę 25 sierpnia br. m iałam  
przyjemność uczestniczyć w moim pierw
szym spacerze historycznym po Puszczy
kowie z Panem Maciejem Krzyżańskim i już 
żałuję, że następny dopiero przyszłą wiosną.

Pan Maciej poprowadził nas bardzo cieka
wym szlakiem przez ul. Ks. Posadzego do 
Leśnego Zameczku przy ul. Wysokiej i dalej 
na Górę Mojżesza oraz do budynku starej 
szkoły, w którym obecnie mieści się Biblio
teka Miejska i Centrum Animacji Kultury. 
Choć spacer zajął nam prawie dwie godziny, 
to był bardzo pouczający, a nogi choć miały 
prawo boleć, nie bolały wcale. Bardzo cieka
we jest to, ze codziennie przechodzimy obok 
budynków, które jakby umiały mówić to 
zapewne opowiedziały by nam wiele cieka
wych historii. N a szczęście mamy Pana 
Macieja, który w niezwykle interesujący 
sposób to za nie czyni.

Na zakończenie spaceru nasunął mi się 
pewien anegdotyczny wniosek. Otóż nasi 
radni chcą przesunąć gimnazjum do budyn
ku starej szkoły (obecnie BMCAK), a jak 
powiedział Pan Maciej tak naprawdę stara 
szkoła mieściła się w budynku obecnego 
przedszkola „Pracowite pszczółki” przy uli
cy Wysokiej. W związku z tym budynek, w 
którym mieści się obecnie BMCAK powi
nien nosić nazwę średnio stara szkoła. Tak 
więc nie powinniśmy się martwić. Radni 
przesuną gimnazjum do budynku przedsz
kola, BMCAK pozostanie na swoim miejscu 
a przedszkolaki zapełnią przedszkola FLOH 
i „Bajkowe Wzgórze”, bo tam zostały jesz
cze wolne miejsca i wszyscy będą zadowo
leni:-)

Dorota Łuczak-Dydowicz

mailto:kuricfpuszczykow5ki@o2.pl
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Mieszkańcy przeciw marketom

W  m aju br. zgłosili się do Stow a
rzyszenia Przyjaciół Puszczykow a 

i redakcji błoga „Z ielone Puszczykow o” 
zdesperow ani m ieszkańcy  okolic u licy 
D w orcowej, którzy od lat toczą w alkę z 
p lanam i budow y dużych m arketów  na 
terenach przylegających do ich działek z 
dom am i jed n o rodz innym i. W  czerw cu 
odbyła się dem onstracja przed U rzędem  
M iasta, podczas której burm istrz Andrzej 
B alcerek  w ysłuchał postu la tów  m iesz
kańców . W ydaw ało się w tedy, że je s t  
szansa na pogodzenie interesów  m iesz
kańców  oraz inwestorów. Burm istrz nie 
w ydał bow iem  pozw olenia na budow ę i 
zlecił opracow anie kolejnej w ersji m iejs
cow ego planu zagospodarow ania przes
trzennego (m pzp). W  zw iązku z pow sta
w a n ie m  te g o  p la n u , m ie sz k a ń c y  po 
konsultacjach ze specjalistam i planow ania 
przestrzennego oraz praw nikam i, stw o
rzyli listę w ytycznych, które ich zdaniem  
pow inny zostać uw zględnione w  tw orzo
nym  projekcie mpzp.

Publikujem y w ytyczne opracow ane  
przez m ieszkańców  w pełnej w ersji, bez 
skrótów. Zostały one przekazane B urm i
strzow i, W iceburm istrzow i, P rzew odni
c z ą c e m u  R a d y  M ia s ta  o ra z  ra d n y m  
K om isji Budżetu i R ozw oju M iasta. Jest to

dokum ent w ażny nie tylko dla tych, którzy 
m ieszkają przy  u licy  D w orcow ej, Sol
skiego czy M oniuszki, gdzie m ają pow stać 
dw a duże m arkety o pow ierzchni ponad 
1000 m2 oraz kilka m niejszych obiektów  
handlowych. A le szalenie istotny także dla 
m ieszkańców  ulic położonych nieco dalej, 
p ro w a d z ą c y c h  do M o sin y  ( ja k  u lic a  
W spólna czy 3 m aja) lub dochodzących do 
nich (jak dalsza D w orcowa, M atejki etc.), 
bow iem  tam tędy zostan ie w  naturalny  
sposób skierow any zw ielokrotniony ruch 
sam ochodow y do now ego centrum  han
dlow ego, ja k  de facto trzeba nazyw ać 
inw estycję na skalę przew idyw aną przy 
u licy  D w orcow ej. N ie pow inni przejść 
obok tych postulatów  obojętnie m ieszkań
cy  in n y c h  c z ę ś c i P u sz c z y k o w a . Jak  
pokazują ostatnie lata, inw estorzy m ogą 
zechcieć w ybudow ać m arket, gdzie im  się 
ty lko  podoba. W czoraj w alczy liśm y o 
M agazynową, dziś o Solskiego, a ju tro ... 
m oże o Sobieskiego, m oże o Fiedlera, a 
m oże o Chrobrego.

N ie je st przypadkiem , że w  Puszczy
kow ie nie m a m arketów  o pow ierzchni 
w iększej n iż  k ilkase t m etrów  kw adra
tow ych. W ynika to z charakteru m iasta, 
w którym  dom inuje niska i rozrzedzona  
zabudow a. Budow a dużych m arketów

zaburzy urbanistyczną strukturę i w  
sp osób  tru dn o od w raca ln y  zn iszczy  
charakter naszego m iasta. W ażne jest, 
aby przy tworzeniu i uchwalaniu pla
nów brano pod uwagę interes m iesz
k a ń c ó w  m ia s ta ,  s z c z e g ó ln ie  ty c h  
m ieszkających w bezpośrednim  sąsiedz
twie planow anych inwestycji. Niestety, 
now a w ersja m pzp dla rejonu D w orcowej, 
która dotarła do nas za pośrednictw em  
radnych, spełn ia praktycznie w szystk ie 
zachcianki inw estorów  i nie uw zględnia 
żadnych w niosków  i uw ag zgłaszanych od 
d aw n a  p rze z  m ieszk ań có w . Z aró w n o  
m iędzy ulicam i Solskiego a D w orcow ą 
oraz przy  u licy M oniuszki m ogą pow stać 
duże ob iek ty  hand low e -  w iększe od 
w sz y s tk ic h  o b e c n ie  fu n k c jo n u ją c y c h  
puszczykow skich sklepów. W  tej chwili 
pozostaje liczyć na rozsądek R adnych i 
Burm istrza, którzy m ogą taki plan odrzu
cić, uw zględniając uw agi m ieszkańców. 
Jeśli postąpią inaczej, w yrządzą niedźw ie
dzią przysługę w szystkim  m ieszkańcom  
Puszczykow a i przyczynią się do dalszej 
d ew astac ji u n ik a to w eg o  u k ład u  u rb a 
nistycznego miasta.

Redakcja „K uriera Puszczykow skiego” 
Redakcja błoga „Zielone Puszczykow o”

WYTYCZNE DO MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO
(Projekt społeczny)

O pracow ując w ytyczne do m iejsco
w ego p lanu  za g o sp o d a ro w a n ia  

przestrzennego dla rejonu ulic Dwor
cowa, M oniuszki, Solskiego i K ościuszki 
n a le ż y  m ieć  na w z g lę d z ie  p r z e d e  
wszystkim  w skazania w ynikające z za
pisów  „Studium  uwarunkow ań i kie
runków zagospodarow ania przestrzen
n eg o ” oraz  w oli m ieszk a ń có w  tego  
terenu. O kreśloną w  „Studium  uw arun
kowań i kierunków  zagospodarow ania  
przestrzen nego” funkcją w iodącą na 
terenie Puszczykow a jest: „m ieszkal
nictwo niskiej intensywności z zapew 
nieniem  w ysokiego poziom u usług oraz 
m ożliw ość prow adzenia nieuciążliw ej 
d zia ła ln ośc i go sp o d a rczej” . Do tych  
zapisów  Rada i w ładze m iasta powinny  
dostosow ać w ytyczne dla firm planis
tycznych, opracow ujących  m iejscow e  
plany zagospod arow ania  p rzestrzen 
nego nie tylko na ww. terenie, ale na 
obszarze całego Puszczykowa. M ając na 
u w ad ze  p o w y ższe  p o stu lu jem y , dla  
terenów usługow ych, dla których zapisy  
w dotychczas proponow anych projek
tach planów zagospodarow ania w yw o
ły w a ły  ty le  d y sk u sj i i sp r z e c iw ó w  
m ieszkańców  ustalenie następujących  
wytycznych:

1. O graniczenie terenów  przeznaczonych 
pod zabudow ę usługow ą jedyn ie  do 
te re n ó w  w sk a z a n y c h  w  „ S tu d iu m  
uw arunkow ań i k ierunków  zagospo
darow ania przestrzennego” .

2. M ając na uw adze kom fort życia m iesz
kańców  posesji sąsiadujących z pow yż
szym i te renam i w p ro w ad z ić  nakaz  
obsadzenia terenów  przeznaczonych  
pod  d z ia ła ln o ść  u słu g o w ą p rzy  ul. 
M oniuszk i o raz te renu  usługow ego  
pom iędzy ul. D w orcow ą a Solskiego 
zielen ią izolacyjną o szerokości nie 
m niejszej n iż  4 m  i w ysokości nie 
m niejszej n iż 3 metry.

3. W p ro w ad z en ie  n ak azu  zach o w an ia  
dopuszczalnego poziom u hałasu ja k  dla 
te re n ó w  z a b u d o w y  m ie sz k an io w e j 
w ielorodzinnej i zam ieszkania zb io 
rowego.

4. W prow adzenie zakazu w ytyczania no
wych dróg w ew nętrznych oraz posze
rzania istniejących, generujących zna
czny dodatkow y ruch samochodowy.

5. D opuszczenie lokalizacji usług: eduka
cji, kultury, sportu i rekreacji, turystyki, 
gastronom ii, bankow ości, zdrow ia i 
opieki społecznej, obsługi biurowej i 
kancelaryjnej. D opuszczenie rów nież 
usług handlu detalicznego o pow ierzch

ni sprzedaży nie w iększej niż 300 m~ na 
jednej działce.

6. O kreślenie m aksym alnej pow ierzchni 
zabudow y do 40%  pow ierzchni działki, 
zaś pow ierzchni biologicznie czynnej 
nie mniej n iż 40%  pow ierzchni działki.

7. W p ro w a d z e n ie  n a k a z u  u rz ą d z e n ia  
m ie jsc  p a rk in g o w y ch  z e lem en tó w  
ażurow ych lub w  form ie naw ierzchni 
trawiastej.

8. W  celu ochrony w artości architektoni
cznych m iasta dopuszczenie budow y 
now ych budynków  jedynie z dacham i 
skośnym i, o w ysokości n ie w iększej niż 
lOm.

9. U s ta le n ie  m in im a ln e j p o w ie rz c h n i 
now o w ydzielanych  działek  na tym  
terenie 2000 rrf.

Przyjęcie tych w ytycznych i uchwalenie  
planu zagospodarow ania dla tego rejo
nu spełn iającego pow yższe postulaty, 
zadow oli m ieszkańców  tego terenu, bę
dzie zgodne ze „Studium  uw arunkow ań  
i kierunków  zagospodarow ania przes
trzennego”, um ożliw i firm om  chcącym  
prow adzić działalność usługow ą rozwój 
zgodny z charakterem  m iasta i rów no
c z e ś n ie  b ę d z ie  z a p is e m  u n ie m o ż l i 
w iającym  dochodzenie roszczeń.

G rupa m ieszkańców
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J ta Ł

M arcin M uth: W  sierpniowym  num erze  
„ E c h a  P u s zc zy k o w a ” w ła d ze  m ia s ta  
poch w aliły  się, że o trzym ały dotację na 
adaptację budynku p rzy  rynku, który w 
g ru d n iu  2 0 1 2  ro k u  k u p iły  o d  p a n a  
K r z y s z to fa  D w o rza ń sk ie g o , na c e le  
biblioteczne. P rzeciw nicy przen iesien ia  
B iblioteki M iejskiej i  Centrum  A nim acji 
K ultury o d  począ tku  podkreślali, że zakup  
tego budynku za p ien iądze  przeznaczone  
wcześniej na rozbudow ę Szkoły Podsta
w ow ej n r 1 to błąd. Po dokonaniu zakupu  
radn i m u sieli bow iem posza tkow ać cenną  
instytucję kultury, aby znaleźć m iejsce dla  
dzieci uczących się w  G im nazjum  i  Szkole  
Podstaw ow ej. D ecyzja  o zaku p ie tego  
bu dyn ku  za p a d ła  n a g le  i  za sk o czy ła  
m ieszkańców, n aw et tych, którzy p iln ie  
śledzili obrady R ady M iasta. Pan otrzy
m ał z urzędu dokum enty dotyczące zaku
pu  i prześledził dokładnie cały proces. 
S kąd  w ziął się  pom ysł kupienia budynku, 
który p ieszczo tliw ie m ieszkańcy nazywają  
„G rzybkiem “?

K rz y s z to f  K am iń sk i* : A by  z a w iło ść  
sp raw y  dob rze  zrozum ieć , należałoby  
cofnąć się do roku 2009. W tedy odbył się 
przetarg na dzierżaw ę w ieczystą działki, 
na której w ybudow ano grzybka. Przetarg 
w ygrał p. K rzysztof Dw orzański, który 
znacznie przelicytow ał innych uczestn i
ków. Za dzierżaw ę w ieczystą tej n ierucho
m ości o pow ierzchni 160m:, zgodził się 
zapłacić ponad 300 tys. zł. Cena była 
zaw rotna, w g innych uczestników  prze
targu, takie ceny osiągały nieruchom ości 
kom ercyjne w  najlepszych m iejscach w 
Poznaniu. D ziw ne było to o tyle, że od 
2002 r. w iadom e było, że na tej n ieru
chom ości działalność gospodarcza m oże 
być prow adzona z licznym i ogranicze
niam i, pow stać m ógł tutaj tylko budynek o 
c h a ra k te rz e  u ży te c z n o śc i p u b lic z n e j, 
salon prasy i książki, sale konferencyjne, 
kaw iarnia itp. W  akcie notarialnym  zapisa
no , że  b u d y n ek  ten  p o w in ie n  zo s tać

Operacja „Grzybek"
Spraw a zakupu „ G rzybka ’’ odcisnęła na życiu  naszego m iasta silne piętno. W  zw iązku z  
nabyciem  niepozornego budynku na rynku, w ładze m iasta zafundow ały nam praw dziw ą  
rewolucję kulturalną. Wyrzucono z  daw nej siedziby B ibliotekę M iejską i Centrum  
A nim acji Kultury. Oddzielono szkołę podstaw ow ą o d  gim nazjum . Przeznaczono kupę  
p ien iędzy podatn ików  na zakupy, remonty, adaptacje i przeprowadzki, jednocześn ie  
u n ik a ją c  o d p o w ie d z i na  n a jp ro s ts ze  s ta w ia n e  p r z e z  m ie s zk a ń c ó w  p y ta n ia .  
Przeprowadziłem  w yw iad  z  panem  Krzysztofem  Kamińskim*, który spraw ę zakupu  
budynku stara ł się  zbadać tak starannie, ja k  się  tylko da. Wystąpił do m iasta o wydanie  
dokum entów  dotyczących zakupów, p rze jrza ł um ow y i notatki służbowe. Niestety, nawet 
na ich podstaw ie, na w iele pytań  nie zna lazł odpowiedzi.
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w zn ie s io n y  w  w y so k im  s ta n d a r d z ie  
w ykończen ia , najdalej w  term inie 3 lat od 
podpisania aktu notarialnego, czyli do 11 
sierpnia 2012 roku. W  akcie notarialnym  
w pisano rów nież form ułę, że użytkow nik 
w ieczysty  m ógłby utracić tę n ierucho
m ość, jeśli nie zabudow ałby je j w  ustalo
nym  term inie.

M M : C zy bu dyn ek , k tó rym  in w e sto r  
zabudow ał działkę był go tow y w term inie  
w odpowiednim  standardzie?

KK: O tym  czy budynek został w ybudo
w any w  w ysokim  standardzie w ykończe
n ia w  ciągu  trzech  la t, ja k  zak ład a ła  
um ow a, każdy m oże przecież przekonać 
się naocznie. M oim  zdaniem  tak nie jest.

MM: Czy dobrze rozum iem , że władze 
m iasta odkupiły budynek od  właściciela, 
który w cześniej zaw arł z m iastem  umowę, 
której m iasto nie wyegzekwow ało ?

KK: I tu pojaw ia się kontrow ersja natury 
praw nej. Zw róciłem  uw agę panu burm i
strzow i A ndrzejowi Balcerkowi, że m iasto 
zam iast odkupyw ać nieruchom ość, pow i
nno raczej, zgodnie z um ow ą i K odeksem  
C yw ilnym , zażądać je g o  zw rotu . Pan 
burm istrz tłum aczy m .in., że, zgodnie z 
ustaw ą o gospodarow aniu n ieruchom oś
ciami, za zakończenie zabudow y uznaje 
się  w y b u d o w a n ie  b u d y n k u  w  s ta n ie  
surowym . Tak ustaw a rzeczyw iście mówi. 
A le w  tym  w ypadku m oim  zdaniem  ta 
ustaw a n ie  m a nic do rzeczy. G dyby 
podpisujący um ow ę notarialną mieli na 
m yśli stan surow y zamknięty, pow ołaliby 
się w  um ow ie na tę ustawę, a nie pisaliby o 
w ysokim  standardzie w ykończenia! Taką 
w ątpliw ość w yrazili rów nież prawnicy, z 
którym i na ten tem at rozm aw iałem .

MM: Budynek kosztow ał 750 000 złotych  
i  zostały na niego przeznaczon e środki, 
które w cześniej były zapisane w  budżecie 
na rozbudow ę szkoły. Burm istrz i urzęd
n icy tw ierdzą, że w ram ach negocjacji z 
w łaścic ie lem  udało się  usta lić  bardzo  
atrakcyjną cenę. Udało się  pan u  ustalić, 
ja k  w yglądały te  negocjacje?

KK: O w e negocjacje to ciekaw a historia. 
W dniu 10 grudnia 2012 roku na posie
dzeniu Komisji Budżetu i Rozwoju M iasta

pan w iceburm istrz W ładysław  Ślisiński, 
zach w a la jąc  m oż liw ość zakupu  p rzez  
m iasto budynku, m ów i, że w stępna cena 
zakupu to ok. 700 tys. zł. Ta sam a kw ota 
pada dzień później podczas posiedzenia 
K om isji Edukacji, K ultury  i Sportu. A 
dzień później, 12 grudnia, pan burm istrz 
Andrzej Balcerek negocjuje ze sprzeda
jącym  i ustalają w arunki zakupu na... 750 
tys. zł! K iedy dopytałem , dlaczego cena w 
ciągu jednego  dnia w zrosła z około 700 
tys. do 750 tys. złotych, to pan burm istrz 
Andrzej Balcerek odpisał niejasno, że na 
posiedzeniach kom isji padło słowo „oko
ło“ . Zatem  m ożna rozum ieć, że „około 700 
tys. z ł“ m oże też znaczyć 750 tys. zł. 
C iekawe, czy gdy pan burm istrz Andrzej 
B a lcerek  w y d aje  sw o je  p ien iąd ze , to 
w tedy około 700 tys. zł znaczy to samo co 
750 tys. zł?

Inna kw estia to sam przebieg negocjacji. 
Tutaj kolejna niespodzianka. Choć w  akcie 
notarialnym  (um ow ie sprzedaży) m ow a 
je st w yraźnie o protokole rokowań, w g 
którego ustalono cenę i w arunki zakupu, to 
okazuje się, że ten protokół to... jedna 
odręcznie napisana, kilkuzdaniow a notat
ka ze spotkania pana burm istrza A ndrzeja 
Balcerka z panem  D w orzańskim  z dnia 12 
grudnia. W tedy to  ustalono cenę i warunki 
płatności - 750 tys. zł, rozłożoną na dwie 
nierów ne raty, choć jeszcze dzień w cześ
niej m ówiono o ok. 700 tys. zł.

M arcin M uth

*K r z y s z t o f  K a m iń s k i  - m ie s z k a n ie c  
Puszczykow a o d  15 lat, historyk-archi
w ista p o  UAM, w  latach 80. dzia ła ł w 
niezależnym  ruchu studenckim  (m.in. byl 
c z ło n k ie m  p r e z y d iu m  u c z e ln ia n e g o  
N ieza leżnego  Z w iązku  S tudentów ), na  
p o czą tku  la t 90. p ra c o w a ł d la  B anku  
Św ia tow ego i M in isterstw a  Rolnictw a, 
p o te m  z a r z ą d z a ł  d u ż y m i  i m a ły m i  
p rzed sięb io rstw a m i, ob ecn ie  p ro w a d zi 
własną działalność gospodarczą, o d  końca
2012  roku w sp ó łp ra cu je  z  „ Z ie lonym  
Puszczykow em  ”, specjalizu je się  w  tem a
tyce  zw ią za n e j z  p la n o w a n iem  p r ze s 
trzennym.
Cały w yw iad  oraz zebrane p rzez pana  
K a m i ń s k i e g o  d o k u m e n t y  z o s t a ł y  
opub likow ane na b logu  w w w .zie lone- 
puszczykowo.pl.
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„O Rodzinie dla Rodziny" w Akademii Rodziny w Puszczykowie!

Żyjem y w  czasach, k iedy  w  szum ie 
m edialnym  i w  zabieganej codzien

ności coraz trudniej je s t odpow iedzieć na 
pytanie o to, jakim i w artościam i kierow ać 
się w  życiu rodzinnym , jak  dbać o rodzinę, 
jak  w ychow yw ać dzieci, jak  uchronić je  
i sam ych siebie przed różnego rodzaju 
z a g ro ż e n ia m i, ty m i zn a n y m i i ty m i, 
których istnienia nie jesteśm y świadomi.
W  ostatnim  czasie m edia w iele m iejsca 
p o św ię c a ją  g en d e r. C óż  to  ta k ie g o ?  
Powstają, także na polskich uczelniach 
koła naukow e i studia gender. G ender 
prom uje się w  program ach szkolnych i 
w ychow aw czych, a jednocześn ie odzy
w ają się liczne głosy przestrogi, głosy 
m ów iące o pow ażnych zagrożeniach dla 
człow ieka i rodziny jak ie  niesie ze sobą 
gender.

Parafia Św. Józefa O blubieńca i organi
zatorzy pierw szej edycji A kadem ii Ro
dziny  w  P uszczykow ie , zap rasza ją  na 
tygodniow y cykl prelekcji i w arsztatów
0  Rodzinie dla Rodziny. Tem atem  prze
w odn im  ty g o d n ia  je s t  gender, to  czy
1 w  jak i sposób w yw iera swój w pływ  na 
człow ieka i rodzinę.

P o d c z a s  k o le jn y c h  dn i tr z e c ie g o  
ty g o d n ia  p a ź d z ie rn ik a  b ęd z ie  m ożna  
posłuchać prelekcji tem atycznie dotyka
jący ch  gender, na k tóre o rganizatorzy  
zapraszają ludzi m łodych, uczniów  liceów 
i studentów, m ałżonków, rodziców  dzieci 
w  w ieku przedszkolnym  i szkolnym  oraz 
osoby zainteresow ane tem atyką spotkań 
niezależnie od wieku. W poniedziałek 21 
października cykl spotkań rozpocznie dr 
Jacek Pulikow ski, znany w  środowisku 
p o z n a ń sk im  z p ię k n eg o  m ó w ie n ia  o 
re lacjach  m ałżeńsk ich , o etyce seksu 
a ln o ś c i  i w y c h o w a n iu  d z ie c i ,  a u to r  
licznych pozycji książkow ych pośw ięco
nych m ałżeństw u i rodzinie. W torkowy 
w iec zó r b ęd z ie  o k az ją  do  z g łęb ie n ia  
problem atyki rozpoznaw ania płodności i 
a n ty k o n ce p c ji . W  śro d ę  sk u p im y  się 
w o k ó ł  p r o b l e m a t y k i  In  v i t r o  i 
naprotechnologii. Etyk, ks. p rofesor Paweł 
B ortk iew icz przyb liży  gender podczas 
k o le jn e g o , c z w a rtk o w e g o  sp o tk a n ia . 
Ostatni piątkow y w ieczór cyklu spotkań, 
to m ożliw ość podjęcia dyskusji z psycho
lo g iem  d r Jo la n tą  P ró c h n ie w ic z  nad  
zw iązkam i partnersk im i i h om oseksu 
alnym i. K ażde ze spotkań rozpoczyna się o 
godz. 18.30, będzie m iało form ę prelekcji 
z dyskusją lub w arsztatow ą, m iejscem  
spotkań A kadem ii będą pom ieszczenia

przy parafii Św. Józefa O blubieńca NM P 
przy ul. D w orcow ej w  Puszczykow ie, 
w arsztaty są dla uczestników  nieodpłatne. 
M ożna skorzystać z całego cyklu spotkań 
lub  u cz es tn icz y ć  ty lk o  w  w y b ran y ch  
sp o tk a n ia c h . Z ap ra sz a m y ! P a ź d z ie r 
nikow y tydzień „O Rodzinie dla R odziny” 
zakończy sobotni koncert m uzyki rap w  
w ykonaniu  Ł ukasza Bęsia, początek  o 
godz. 16.00.

Tegoroczną, pierw szą edycję A kade
m ii R odziny objęli sw oim  patronatem : 
O jciec Prow incjał Zgrom adzenia M isjo

narzy D ucha Świętego Andrzej W ichow- 
ski oraz Burm istrz M iasta Puszczykow a 
A ndrze j B a lce rek . P a tro n a t m ed ia ln y  
Radio Emaus.

W ięcej in fo rm ac ji o w ydarzen iach  
tego roczne j edyc ji A kadem ii R odziny  
w  P u s z c z y k o w ie ,  o p r e l e g e n t a c h  
i te m a ty c e  sp o tk a ń , m o ż n a  z n a le ź ć  
n a  s t r o n i e  i n t e r n e t o w e j  p a r a f i i  
w w w .jozefpuszczykow o.pl.

Zapraszam y! O rganizatorzy A kadem ii 
Rodziny w  Puszczykow ie.

AKADEMIA RODZINY
O  Rodzinie dla Rodziny

p re le k cje  i w arsztaty  
w kolejnych dniach tygodnia

21-26  p a źd ziern ika  br. godz. 18.30-21.00  
sale przy  parafii Św. Jó ze fa  Oblubieńca NMP 

w P uszczykow ie, ul Dworcowa 16

program :
1.poniedziałek 21 października 

Po co komu rodzina? O relacjach małżeńskich, o etyce seksualności, 
o wychowaniu dzieci.
dr Jacek Pulikowski "

2.wtorek 22 października
Wokół płodności -  o rozpoznawaniu płodności i o antykoncepcji, 
mgr Wojciech Góra, mgr Joanna Blumczyńska

3.środa 23 października
Diagnozowanie i leczenie niepłodności, in vitro czy naprotechnologia? 
mgr Mirosława Szymaniak

4.czwartek 24 października
Ideologia gender, dlaczego jest groźna? 
ks. prof. Paweł Bortkiewicz

5.piątek 25 października
Związki partnerskie i homoseksualne czy rodzina tradycyjna? 
dr Jolanta Próchniewicz

6.sobota 26 października godz. 16.00 
Koncert muzyki rap Łukasz Bęsiu

Patronat: Ojciec Prowincjał Zgromadzenia Ducha Świętego oraz Burmistrz Miasta Puszczykowa 
Patronat medialny : Radio Emaus

i i
Wstęp wolny, więcej informacji www.jozefpuszczykowo.pl

JESIENNA ZBIÓRKA KRWI
Zgodnie z tradycją OSP Puszczykowo wraz z RCKiK w Poznaniu organizuje jesienną akcję zbiórki krwi. 
Krew będzie można oddać w Puszczykowie 19 października (sobota) w godzinach od 9.00 do 14.00. 

Miejsce zbiórki: Biblioteka Miejska CAK -  sala teatralna, ul. Wysoka 1.

„TY RÓWNIEŻ MOŻESZ PODAROWAĆ KOMUŚ ŻYCIE"

http://www.jozefpuszczykowo.pl
http://www.jozefpuszczykowo.pl

